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t,Rok pobytu 
W kl~sztorze 

marjawickiln" 
~ensacy;ne rewelacie 
świadka 7 o/pycho w ej. 

Proces · Marjawitów w locku. 
500 dztewcząt w intern~cie mariawickim. „ Jak wyglądała nauka gry na man· 
~ołlnG.ch.-DziEwczęta głodz!ły s!ę w klasztorze.-„lfłiałyśmy PD ta do 14 latl"„, 
MarJawici są zadowoleni z dotyehczasowego przebiegu prpeesu 

wiadafą rewelacle, od których się świat zatrzęsip,. 

" 1 zapo„ 

Płock, 27 wrześn a. 
Na saJi sądowej i w kuluarach pow· 

szeclmc\ uwa;:ę zwracają trzy J,!icw· 
czy1~ki. Wszędzie icli pełno. Oto skóą 
w p.crwszym rLędzie k.rzesel dla 1,wiad
\ów na sali sądowej poqczas iaj11ycl1 
Dbrad. Oto ich wesoły śmiech ro„kga 
•·e. wsz<;dz i~. Witają b • .; z woźnym1, u
~mcchaJą się do sędziów, lub dzieuriika
r~y. l'ocl.m1un~:eją, łcdyuie u:a '.\ Jok oj· 
cow 111arJaw1tow. ktorzy ob;;ypu!ą Je 
nloclięl!1ym1 SJ)O}rzenlami. Kt.:> to? 
Rz<.~z. Ja~na to tr.zy główne ~w a ·i· ~~:yn i e 
oskairze111a prz.eciw Kowalskunu.. 

Jak wygłąda~ą 

mando1'nistki. 

.._.__:o:,---

W kuluaraeh sądu płockiego. 
rocZ111e. Na podwfeczorek dawano nam 
clL!cb z powidQanu z marchwi, a na ko· 
lację znów zupę z chlebem. Człow iek 
kladt s : ę spać głodny i cały dzień też 
n e był syty. 

- Jaki by~ tryb życia .w klaszfarze? 
- Wistaje s : ę o 6 rano, a chodzi spać 

o 7 wieczorem z wyjątkiem wypu<lków 
kiedy kazano nam grać na mandoli:ile 
podctas „ślubów" i zabaw u Kowalskie· 
go. 

- Kiedy zawezwano was po ru 
'p.ierws.zy do n ego? 

- Miałyśmy po 13 do 14 lat. 
· ...._No i co? 
-Nic. 
- Co się wtedy dziafo słyszał pat. 

, jtri z aktu oskarżcn : a, wiccej chyba :iie 
możemy m6wi ć, starczy I 

Z prasą są już oswojone i nle s•roni~ - Czy bis1u1p Kowalski nie podobal 
od niej. Oczy wiśc ie wielkie wr Jżoi:ie si~ paniom? . 
wywołały na nich dfog e kolu1.,,11y ~a- - Nie. Jest n1,e.fadny ł stary mętczr 
zet. ~świ_ęcone ripiiSqwi ich fJ'l"<:eżyć, zna. Ze wszy5tkich na}tadn:eJszy jest 
oraz 111ezJ·1czo11e fotografje, pośw:ę.; :r biskut> Feldman. BardZQ delikatny. 01 
ne tym najmłodszym r.!p :- ~zcata~ltk.1f:1 całuje defkatnie. jak ojciec. 
niem lego procesu. Mimo to nie sq pło- · - Uciekłyście z internatu. a dlacze· 
chi we i rozmowę z nami nawiąt.u!ą go inne zostały? 
bard.zn łatwo. - Bo nie mają s:ty I clrnraktent, aDł 

.łt.-tlna lłaliiuka •• mandolini'stka„ ubra· nie maj.ą dokad pójść. Przeważnie &ą 
na fost dzi'Ś w ciemny szary brudny ta· ęf::) ~.JJ.r bez rodziny ... Żal mi serdecznie koleta· 
kiec:k I rozerwana sukienkę. Wvtarte l'J~ ~~M nek. On.e są bardzo wierzące i postwuj~ 
pantofelki r6wnież nic z<lraaza!ą .dosta· we'cJle polccet1 swych duchownych 
Urn. licz~, lat 17. ~·a dna. IJrug-a Haf nka o 

1
• Arcybiskup Kowalski w roz.mowie z siostrą • marjawitką. władz. W akc ie oskarżenia powicd.zlaao 

rok młod~za. o figlarnych .ocz.1-.ach i za· . Rysował dla „E.&pressu" Stanisław Dobrzyn!kL przecież, że Kowalski pc:mczał, ii Opa· 
dartym„ n~cco zb~t szerokim no-sku Jest I !MD&+ 1 Mttfrtde :5 r ·sdnmen dbtse1· •••• mer trzność istnieje tylko wśród marjawi· 
oczyw1sc:e o wiele bardz.ieJ „europej· tów. No co tu dużo gadać on ma swoją 
ką". Mówią o tern wyraźn : e jej p•1J.:·;:.er· nie. chyba, ie nam to zaszkodzi, jak b;;- jestem iuz szczęśliwa.. że wys.da1n z wiarę I bardzo joj si-ę trzyma. 
nlone brwi. mo..::no przypudrowany no-1 dziemy ciicialy wyjść za mąż, ale m internatu. - Jak to swoją 'ł 
sok i skłonność do pewnej prymitywni:!! jeszcze zbyt wcześn; e I tak n.e wiemy, - Czy uczyłyście s : ę t~m dos·;ć? - W „kozła" wpra,\"dzie nte wfe-
zresztą. eleg-ancji. Nosi b : ałą suk' e11kę. J czy ktoś będzie chciał nas za żonv. bo - A Jakże. Szko~a klasztorna t.l'a 7 rzy, bo w kozła wierzyli masoni. Ma:r 
białą narzutkę, na niej sweter i ~rana- już i tak powiedzą: Aha, . to jest ta od 1 oddziałów tak, jak szkoła powsze.:.!lnl i jawici mają swoje dz•iwaczności, jak np. 
towv. futrem nasadzany, kapelusik. I Kowalskiego. program jej jest również taki saim. te m'.styczne małżeństwa. Czysta ror 

Maryśka jest bard 'O mocną bru'let- - W Y,goi się. aż do ślubu. Więc ia- - A nauka gry na mandoliua~h? pust:i. 
ko. o smarrłej twarzy. ż vwo ruch I wn:h I czynamy. Uobrze? - Uczyłyśmy się grać na rói·1v~a - Czy pan!e będą jeszcze zezna· 
oczkach. ~mieszka co się zowie. Cu1a - Tylko prosze pana - doda~e M:t· instrumentach. a naJwięce. j na mandJ-ii· 1 wać? 
tró~a Jest źle r()zwintetą fizv<'zn~.e i ro· rysia - nie będzie pan pytał ocz.yw;ś- nie, bo są najtańsze. Wykładał nam ~iY - Nie wiemy. Podobno ma być kon· 
bi wrażen:e uczenie trzeciej 
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cie, co było przy dr zw.ach zamkniętych p. Lewhiski. który dawn·ej miestkał w frontacia z i.nnymi świadkami, które u· 
!fej klasy podczas duże' patizy. \Vs:-:v;,;~· bo i nam rne wolno mówić i panu u.e Płocku, a dziś młcsZka w Lodzi. W c.r· 1 daią, ze nic nie wi edzą. Pragniemy hnr 
ko je intere·suje, wszvstko baw;. Są rnz- wolno drukować. kiestr:i:e grala również jego córc:!ka. dzo tej konfrontacii, bo przecież chyba 
brykane. rozł'ukane i trochę dum ·w. 7.e - Na-turaln i•e. mój mały kodeksie po- Grałyśmy w orkiestrze rapsodję Li~ztn, w oczv 11i·e będą kłamać. 
biorą udz i ał w tym przykrvm prn-ces'e, stępowania karne.go, o procesie nie bę- „Opowieści Hoffmana" wy~ątki z op:!r - Z czego pani teraz iyje? . 
którvm dz :ś zaimuje s:ę nietvlko oew1ia dzi.e mowy. I o fakt oskarżenia ostro±- i kawałki do tańca jak np. oberki, ma· - Dnstaj.emy po 10 z.łotvch dzie'lnle, 
C7ęfć spoJe-czeństwa na sali sad iwei nie. A więc, wiele dziewczynek było w zurkJ itd. a m!eszkamy u swych krewnvch albo 
ale mo?na nnwiedzieć, że zajffi'uie s:e internacie mar ja w'.ckim w Płocku? - A mo,fne piosenki grałyście t:ik- roajomych. 
niem cala Polska. - Teraz jest około 500, ale byw:lło i że? •• • 

C, oow?e 4 z~aty 
„ Ex ressow i" 

więcej. - Nie takle śwlf1stwa, jak np. ,Co 
- Jak się panie tam dostały? pani ma tam pod suk i enką". Natom:ust 
- Oddala mnie tam matka~ Miałam Jrrywałyśmy wyjątki z „P;eśni naJ P!t.•· 

trzy lata i przyjdam chrzest w kośc:~· śnia·rni" i śp : ewałyśmy. . 

nzwonek. Zacz ~ma słe posiediente 
są<l'tt. Trzv dziewczvnk1 nagle podrywa· 
ją się i uciekają na salę. 

na · rn~odsze bo11 aterk. le rzymsko • katolick ;nt. Dopiero pót· Czy tańczyłyście równie!? Sąd i ora sa. 
u:ej na wrócono mnie na marja wity .t.:ilt. - My nie, ale łune dziewczęta tan-

- Czy była pani, jako dziecko, .talio· czyły. 7 n1dowole11tem . ~xpr ~ .;;:;" musi nod 
orocesu plock;ego. wolona z internatu? - Naturat.nie ubrane? '.ue::.!:( 1.lez"' \!..le cetne uwzi:i •a zr. ·iu-

Podcho:Jzę do trójki dziewczynek - O tak, srdyby zawsze tak trwał,l, '--Ubrane. Ma sie rozumieć. mi1•n1e i europc;~r.i stosun: " s:1tlu rt ·::· 
podcrns za rządzonej JJl°Zez sąd przer- Jak było wpierw, to byłby raj w •n•~r- kiet?·) de- tlra·.\· WS7..! ' r< 1ch !\l ~·unk6w I 

St . 1-A h. f I . T k ść . d k • Stosunki· w klasztorze ticł.:i<'ni . . !<t1n-, h nrze btawl~i .•'!-! t.jerha'l wy. GJą ra s-c tur-1aic 1 pou a e rozma-
1
11ac1e. a a czysto 1 porzą e łl'e . 

w:2 fą z pol:·ciantem, a tyimczasem - „O z.najdzie s:ę chyba więcej na świ~:ie. ' · się tłumnie do Płocka z całego kraju. 
la tia. młodośc;" - podrygując w kroki Miałam wrrtenie, Jako dzie<:ko, ie zo· - Czy fywiono was dobrze w kla· .... ._ sunck ten ~prawia . że w i .i 11:i .:11 ol •c, 
charlestona. nuconego przez Marys·ę ... stanę zakonnica w białym h~bkłe, a szit·or;e? · \"/Qzn'..1..:ych r-1 zepisów PPtWt ' ~ eh tna 

- Czy pan:enki ma~ą ochotę po~a- wydawd!l mi się. te zakonn'ce to n:łł· ~ B:>„„ .... o marnie. Ra.no dostawaly- ·,I! ist Jtnic ,,.l i.liwość swi•rd ~1 l: i i wy-
d.:ć z r z:emfh:ll' -em? wyżs-z:e i 111"'!czystsze kobiety na ziemi. śmy ka:wę czarną I suchy chleb czarny. ::1 -:i i i: : pracy. Podkreślają to rn\\lllic~ ta 

- Al1a. nan c1,„e znów w ir::izetach ; Szkoda. że się późą'eł wszyftko tak ze- W połudlnie złą rnpe I jarzyny. Mlęc;o wi.1 ~ \' tu taj o rn.~nn ikarze z:t~r.i .ll '! •. ·L 
na nas nap isać. No owszem, dlaczego : osuło, bo to było takle la<!ue. Teraz 1 Jadano w internacie tylko w świeta do· (Dalszy cłssi D.a stro~cy a-eJJ 
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Ponura 
statysty.ka. 
łle kosztowała wojna 
iwiatowa? 
M1ljony trupów i„. 
dolarów. 

Leczenie przy pomocy 
głodu i„. środków spożywczych. 
Blednicę można wyleczyć przez. jadan;e 
wątroby. 

adwokat zrobJI majątek 
powędrował jednak do więzienia. 

Adwokat Pequig.not w Bordea~ u- pokwitowanie z numerem pw~o.wym 
ważał, że wszY19tikie drogi są dobre, któ- odnośnego czworonoga. 
re prowadzą do majątku. Wpadł tedy na W przeciągu krótkiego czasu &:> ka
pOO)ysł by w okresie inllacyjnym fu anor sy Syndykatu wpłynęło o.koło 30 miljo
.:.Kim rozpocząć handel m1ei.slni.ejąceuu llÓW franków. 
świniami. 27 mi«)onów zachow·ała dlla siebie ty-

Pewne,!!o dnia zorganiirowain.o sipólłk.ę tulem prowiziji i kosztów admini.stracyj
dla hand.lu ruerogadzną z kapitałem za- nyob dyrekcja synidyikatu w osobie pana 

*& 

1„„.„.„.„„1 
I 

Hulaszcze tycie dworu 

1 petersburskiego 

I świetność balów wyścigów I 
i polowań - to 

I 
barwne tło, wśród którego prze-

1 żywa swą głęboką tragedj~ 

1 1\~na Kirnni~a I 
„„lmllm!IBI„ 

kładlowym 8 milionów frank.ów (tak przy Pequi~not. 
najnmiel opiewał s<tatut). Pew.nego dnia pomysłowego ad'\toka p d ł . , 

Prezes zaś postarał się o to, aby roe- t,a opuścrło „świńskie nozęście" • a1W- r Z f m 3 Ze fl St W f m 
reldat1lować i rozgłosić wiia.domość o na- wiiem paryska policja zainteresowała się b 5 I 
stępu~ącej łira.nzakcjL jego świetnemi tra.nzakcjami ze względu potrze a I at na mv sł u. 

na wyg~owaną prowi~ę. 
„Za 500 franków każdy francuz mo- ZałQ,fydela .~yndykatu świińskiego„ Niedawno prasa wi.ędeńska zam:cś-

że nabyć ml.odą, zdrową, różową świnkę. aresztowano. Wdrożone śledztwo ujawłi· cila w.adomość, że rozwiedziona mal' 
Nabywca zobowiązuje się sprzedać św·i.- ło, te za wpłacone pe.zet nai.wnyc.h pie~ żonka znanego autora dramatyczncZ<l 
nię podlkannio.ną i rozrosłą ~a podwójną niądze nie. kupiono a.ni jedJDego nawet fra:nc:szka Molnara, z:nakom:ta artystki 
<-enę. Spóllka pobierać będzie odipowie· prosiaczka i te pan dyrrektoir handlował Sari Pedak, zanuerza wstąpić w POW' 

dnią prowiaJ)ę od ka:Łclej takiej tranzak· świnia.mi, kt&-y<:h nie było wcale... tórne związki malie(1skie. 
cji". . . . . Osobli.wym 2'Jbiegiem okoUomośd S~ri ~edak w liście do dzlenmla . 

Synd~at śwt~ FequDgaota. zy~ł ud z nabywc6w nie wyra.zbł chęci ohej „Pest! tl1orlap" zaprzeczyła tym pogto . 
wkirMce I:icz.ną klientelę, r~tu1~cą Slę rzenia wychowanlk6w śwmskiego penajo- skom. 
ze wszel\k1teb warstw tud111oścL .. ~he bt"ak natu... - Raz ty1!ko wyszJam zamąż i to pe 
ło nawet u.rzędm1k6w, a;~tc;>""ek hteratów Pus Pequignot umiał wicłoczintte zxłio. jedenastu latach namysłu. Okazało sit, 
J>ragn~cych na~ywać świ•rue. N~wet ko- być sobie:ia!11anie swo~ klientów: I te i to za k!ró!-~d .?'kres c~as? do na!11y 
ledizy ~awodo~1 !dwokata Pequts!n<>t 1:-ei Obecnre iednak koniec apryhte1 spe- Silu w tak wazneJ kwest11 Jak matzed• 
w~ha.n.ia płacili ządaną kwotę 500 lra.n- lwłacj.i zapowiada si.ę nieweSoło, Lo or- 1 stwo. 
kow. ga.nizator fik-cy~ego syndykatu sta.~ł I Gdybyim miała istotnie po raz drugi 

„Trick„ cały _polegał na tem., t.e pre- p~d kratkami ·~dowemi w Paryżu, a odważyć się na ekspery~ent małżeński. 
ze~ syrułykatu nie wyd.a;wał zakup110nych sę&i01Wie odnoszą się do niego z więk- to musiałabym zastanow'ć s!ę nad tem 
~t~ek aa.bywcom, al~ 11: z.aitr.iymyw.ał u s.zem. 9tanowoz.o ni.ę-d-owierzaniem aniże-1przymajmnlej 15 I. Może w. ted:Y llOWLiO-
s1eb1e celem po-dkan1uerua. . li łatwowiend ua.bywą ~eisłniej~h tabym rozs~1ą decyzje'~„ · 

-Katdy ,z .klientów o~ywał iylko twid.. -
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Rołt pobytu w klasztorze marjawickim. 
Sensacyjne rewelacie świadka 

Janiny Tolpychowej. 
,,Lożca Salomonowe'' w ,,kościele miłości'' 

czyli ,, .kościele liladellijskim''· 
Płoc.ll., 27 wrzesma. I scbłe sami żon. ale dawał im je Kowal· ' utworzył on , , kościół miłości". iwan.V I Kowalski nic z własne! won rob;ć ni• 

Sp.rawC1z'daw·ca „Expressu' ' wy;qe- ski. . kośc'olem fiładelf"'skim„. Kośdół ten ' może. Jego wola jest w nim zabita. 
rał w starych rocznikach miesięcznik3 I Zdarza?o s : ę, że zak::mnlcy otrzymy- ~piera sie na zasadzie: „Gddaj Bol.{t.t • Sam~ dodaję od s:ebie, f·~ W!łu~a 
(Mazowsze, Płock i Kuj1wy} anykuł p. wali dus ę a mn.ie c:ato:• J:st kobietą. ~ardzo D.le$Zczęsliwą 1 c1er 
Janiny Zygmuntowej Tołpychowei, :ej I zakonntce 60·lctnłe. Dużą rolę w tym kościele odgrywa- p1ącą moralnie. 
samej, która zernaje dziś na tajnej sesji 
sądowej. Artykuł ten ma tyt:uł : „Rok po-, r zv •·u ·h ·e . to „Łoże Salomonowlil''. KowalsJr1· •. dz1"ewc'7yn'Kf 
bytu w klasztorze mariawickim". z ar- r I'\ - nt • O łożu tyim Kowalski pisze: „Ł0te 1. '~ 
tykułu te~o przytaczamy n.ajbardz1cj sen · W klasztorze prowadziło się trzy ku.::.h· Salomonowe'\ jest to łoże „ma.tecz,l(i" Z internatu. 
sacyjtne mome.nty. . . . : In i ę. Jed1m bvta kuc;in1a o;cl~. g-dz:e !)y , Ko : !owski·~j, ~a ktćr;)m cna dt!chowo Luine małżoruk.i Kowa11<"~cieg'O opowia· 

W . klas1Z.1to0rze ~aria.w1.i:-.Jum Zll:tla.z~ ły st~Je dan!a jarskie z ry~arr.l b:ud;:.o n~s porod·da • na ktćry m Pau iedn.oczy dały, mi że rÓ'Wlnież bardzo c1 erp1ą mo• 
łam się wraz z męz~m t c~o,rym ~oim smacz,ne. Drucra kuehnia dia słó~tr i l.ira-1 wybranych ze ~cbą. ralnie, gdyż Kowalski co pewfan czat 
rr.t>m /i z~piroskleme arc. K '~cic..ls~.1::~ 0 • ci była. ba.rdz? sl~romn~ .' po~bawLJ-iia w Kościele fladelfij'ski•n panuje wie- zar.TC2$:.;a inną do s!ebie na U ·()!;, Wi&ia.

lo.r) ki a k mi j „asiztN . .ze &">~a i; . \<>- 1 truszczow. 1 rzccm kuc1m1a m.cs11a dla lożeństwo. Matka PO\\.•e.dzilła mi sama, ! łam r!e raz, jak Kowalski całował star. 
:In„cz. c ~ncke a.t'Jl. ie ;•am ~ws :rą, j dzieci i rototn'~rów. że Kowalski posiada kilka żon. sze dziewczynki, a potem i młodsze. 

e urzę ·rucz ą. Kowalski stale m:cwat objawienia, R · ł '---n. h 
W klas~torze poezą.tllrnwo byłam które na '. ywał zr" zu·n:en ·ami" C'J- Zdawało mi się, ie dostanę P<Ymie· . ozma,:'1a am o. tych poca_11WI1H:ac • 

ocza~owan.a. p ~ c ~ ~ t ko w o był~~ dzień, a nawet pa~e razy n~ iz:eń 'tw1er· 1 szan!a zmysłów. Włoi,y stawały mi na męze~, k~ory. potwierdzał moie prz~ 
zd<.n.1a ze maqaw1ct s~ n:l1pivyz~n .. n dz ił, dowie. Cóż jeunak był u rob ' ć. Musi a· szczema, ze niebyły to czyste pocałwiki. 
ludz;

1
e Pc:d słońcem 'Jl ruku 192:> j .a' , iż p:;roz11miewa sie lci!ka!trotnle i ntc• • fam s 'e pogodzić z losem. Pytdam rr:at· Później dowied.z1ałam się ze Kowalski 

stąJ't 0 pierw~e mo;e r~zczar.ow:ime. hem oo do rz~czy · br.rdzo codz1ermy~h I ke W ł·ucką, jaki.oż ona może zrnie5ć, bierzę dQ siebie na noc dzfowczynki a 
Przcd~wszys~oe~ .~auważy;a~1 z~ w o-; nv. do go~podarstwa domowego i w t{'n 1 ażeby. j~j matżo~ek mia~ bnne . io·n_v: interna:t.u, które ~o ~ziewczvnki sprowa• 
grcozi~ kma:;.a v:~dk::m, m1 , .enst~a. m.:-

1 

spos6b nadawał 0 ,, swoim słowom cha- Przec:ez uczucie zazaroscl nie J.eist Jel dza do Jego pcko1u siostra Ra!aela przr 
styczne ąpią się razem w basen:e, m~z- kt" bo t·' t t t obce łoże.na i.aternatu i małżonko ojca Filipa. 
czyżni z kobietami. Kowal..;.~1 tłumaczvł ra „r s uego au ary e u. · 
m ., te jest rzeczą natwain1, bo człowiek Ł'>żo Sa 'omo -OWP" Witucka powiedz:i:iła mi, że na pl)~ D • ~ d ł d • 
nie powinien wstydzić się sl\c;.!o eiala.. " '"" · ~ • cu.tku sztilenie c '. crpia!a, n'.e spała no· ZIS O PO J n1a 

KowaiT ki p : sał p'sma P"Opa~andow~. I cami i modl i ła si·ę. Wres-zc;e Zrozum~ała, rozprawy przy 
Koniec śwjafa na we~słe. a na po1stawie „P:eśni nad Pieśniami'', że w~ystko to je~t z woli wyższe!, a 

w tym samym czasie Kowalski OŚ· llHO*WZW>• ę;W1••m+lllmllHlleewe=tlllllllll1:-'IElS••••EWMBlmld&l!IBffalill__________ drzwiach otwartych. 
Płock, 27 września. fłt:tdczył. iż ma widzen1l, że wkrótce Opi·nJ·a mariawi·to' w 

•~s!ąpi koni~c świata. Uratl\l~e się je.dy- , !I • 
Di~ Fłock, wraz z 01koli·.;~, w której m;e. . Proces marjawici<i, bejmujący CO"' 

szhją marj~wid. Ma~jawid wyjechali do i \\ !\0~<>ch marlaw!cki.;h jak s'ę efo- trzem kierunkom relii?:iJnym ro1począć raz sz~rsze kręgi, .wyworu)e cor~z. wlęk 
Wursrawy 1 kupowali W!Szystk:> co wpa· 1 w:adujc korcspond . nt „f~: prcss:.1·· Ol'e-j si :ną propagandę. Uwa7am, te kwestja szc zamtcrcsowame. \V dnm d?: iStcJszym 
dl!'~ w ręce P.łacąc. każ.Ją cen~ i .wys~a- ni'.lja dotychczasowy przebieg pro-.;t!su wyznaniowa jest dla n:ch bez znacze-1 spotkać możn~ było n& s.ali sądowej no
waqąc zobow1ąza.rua na olbrz)nue su- v; ten sposób. że są oni z niego naogóf n'.a. Np. Banasiak był 1. rzymsko-kato- wych dzlenmkarzy l kilka nowych er 
my I zadc'wolt;ni. Przedstawiciele ruchu 1~ia- likiem, Z. marjawitą, 3. b~zwyznaniow- 1 sób ze świata sądowo - politycznego. 

Gd1' .nadszedł w koń~u lipca !.armiJ) tiawickiego o:hviadczyli przedstawi.;ic- j cem, 4. m:.:todystą. 5. starnkato:ł:dcm. I Publiczności na sali bardzo wiele. 
pła,l<ll{)~c1, weks~e z~sitały n.ttunilme nie- I lowi „.Expressu", że dotychczas nict- . Jak na młodego człowieka. dziś ubiera- Wszyscy czekają na rozprawę sadową 
~yl'up1one, to Zlll. ze w 1kup1·:>n•\ tyiko . knięty zostat arsenał ich obrony, świad I jącc~o się, jako pastor ewangiclicki, to 1 z drzenicm serca albowiem przecŻuwa-
p1erwsze wek.~.le. a za n~ ;tęp re t.ył odda ków, akt~~ itd. chyba dosyć, j ją, że za chwih~ ~suną ich ze sali. wpro-
~a11)' towar. Do c-zas~u . oo~:::ne~· m'l zda I ~ OpinJa publ!czna ~ mówi nam Je„ •*• , wadzająą tajnosć obrad. Przeczucie ich 
1e się~ .klasztor dlugow w~kslo~yc'i a& d~n z marjawitów - dowie się rzcc.:y, Jak się dowiaduje „Express" we wto nie myli. o godzinie w pót do 11 wszedł 
rół !11'11ona ~ł. za rzeczy, •r~6rc l tak by· o których nikomu stę nie śniło. Dostar- f·.k . śrouę ' ClWartek r.J:,1rawy O•:t.<\ na sale komplet sędziowski i kazał opu-
r D1~omu niepotrzebne. były to dzie- CZY czy mat~rjal niezbity przeciwko łta- I!:"'(: want . gdyż sądowi truJ::o t•T ie- j śc:ć salę. 
s~ąt'ki aut, czekolada,. maszv.ny. d'° szy- szym os'.rnrieniom i jes;w dowodem. U-1 o\lt't.Jc•\Val· cldychczasowv m.ttP;j;:;i. - , 
cia , meble o;az rozmaite r.up1ec1e. I waż. am, że p~wne czynniki, proces prze \i\ .he: .: :.i:~(· ~rcddcwać si: nal~·~v da·-1 . Obrady tocz~ się przy drzwi.ach zatli 

Zauważyłam, it zakonni<:y marjawk ciwko Kowalskiemu pra~ną uczynić, jak 
1 

S7. ~~{o tJr1edlu7:enia się prJ; ~· . ..i, ktfi!"\' knu~tych. ZeznaJe w dalszym ciąg~ ~w~ 
cy żyją bardzo b.ogato. Podczas mo:ei ro by to była walna rozprawa z mar~awl- 'tr·.,,. a.; 111" .~i.! ]t,~zcze cały ,ni .i~·'~ \\' Co Tołpycl~owa .. Ze wzglę~.u ~a zam~męt 
cz.nei pracy w ka.n>Celarji zmienion.o zło„ tyzmcm wogóle. Specjalną-uwagę zwró-1 brze p07!1forn •. wanych kor.1.,;11 i:;hrmu·· 1 drzwi nie mozemy poda~ ~el zeznan, leci 
tych monet rosyjskich za przęszło 10 cimy nictylko podc2as _pi:ocesu, ale i pói ją r;;,:-1 :le tiaiw)· ższe sen3a .:~ I ni.~~po„ przytoczym~ .ar!ykuł, pi~any przez Tol· 
tysięcy rubli. Zmi.eni-0no i-e częściowo w niej na zwolenników biskupa starokato- dziaukł rrn.:esu dopiero przdda. fo co pchową w oismie _otockim, z którego 
Płooku, częściowo w Warszawie. Ku.pcy !icki ego w Utrechcie i na jego przcdsta-1 dJ·:; dic·rns ~i} !zymy jest dopfortr dro!l-,1 Tofpy~h0wa Jze[g1.e ~~e1ał d~ s~v~kh 
którzy przyiewżali z War.sza wy, upomi- wicieli w Polsce ks. Pągowskiego i Ba- n4 ~icśchl tego czego się J:>wieruy. Tzcz

1
nanh go_ tz. ·"' 1 po a ame swta a 

nając si~ o swoje należności byli zbywa-1

1 

llm11lW84!1M~ RM n - 1 , 1 w 2 , ~'MM1RI o pyc oweJ rwa. . 
ni byle czem - niektórzy obiecan•kami, . ..„ 
a irulych starano siię przekonywać :; na· w I k J' • • Prócz TotpychoweJ zeznawać ma 
ma wiać do marja wi tyzmu. 1 a a po l CJ I świadek Konstanty Dziewulski, były 

Między innemi KowalS;lci opowiadał, ks. marja wicki, noszący obecnie cywilne 
te nietyl:ko mariawici mogĄ być z;bawie- d ' ' b :. ł • ubranie, oraz ks. Pąg-owski , który dziś 
ni, ale równjeż i ci, którzy będą Z8l)isani l z w om a gro z n y.m I a n Ci V am'· zrana przyjechał do Płocka i ma zezna-
do założonej przez niego ,,Księgi Żywo- ł..ód' 27 ś . d t d . W k .6 b d ki • 1~ wać przy drzwiach otwartych. Zezna~ 
ta•· ' z, wrze ma. I 0 0 zt. ryf wce an yc eJ ZD"- niom jego przypisują wielką wagę. Na-

.S-:>ko·r, jakiś dłutnik. był z~vf natar- pziś ra~~ ki~~lken~~~ PQl.icjibłpowiat.<'- zionod biiżut terję, fhutdra i inne warto!iciQwe strój w Płocku nadaj bardzo podniecony. 
ozywy; proponowano mu wtedv w ls<1.· we1 w wymtKu ~' lLUJil10WeJ o awy uię- prze m o y, poc o .z~ce z ~~aw ra-
n ie si'ę do I'si'<>tłt' Żywot " ·1 k p t iła po<ł Rzgowem .dwóch groźnych ban- bolllillcowych. Przed k1liku ctmam1 do.kona.· /Ń 

· ·• ' ""' a · a 0 pr-0cen ' d ' k • cl · b l' I I' · b d · t tni " d f l od długu. Do księgi tej wpisywan nawet ' y1ow. . ton:y o pewnego ~asu '! t 1 i c1 an yCl ?S' ~ ~go napa ;u w o.· 
l żydów 0 prawdziwym postrachem lll!eszikań<:ow warku w pow1e<:1e p1otrkowskun, gdzie 

· ' okolicmych w~. łuipern kb padły rozmaite rze~y warto 

Z b 
' 

Zbó;e . u:kryci w jakiejś stodołe, sto- ści kilkudz i esięciu tysięcy złotych. I 
a a WV W k 8 SZf orze czyli z policją regularną walkę. vdy wy Nazwisko iedinego z bandytów b.rm::: 
W klasztorze odb ł • · erl czerpał im się zapas n.aboi, wysłali ,,par 111.nacy Piątkowsiki, drugi od.mawia wszel 

bawy W' niedzie·i 
1
• ~~ Y

1 
sigę cłiąg ek~- i tamentarjusza", który oświadczył, że 1 kich zeznań to też nie zdołano ustalić ie-

1 
. ę 1 swu~ a ra a or ie- b d, · h · cl-' .1. Ok t : ·h to' · · 

stra dziewcz)'nek, poubieranych w sitroje , a? ) c1 .c cą s1.ę po IQa.,.. w o ""'. w I go uamosci. 
łowickie z pewnemi u,piększeniami po- ka1dany i pod siliną e&kortą odstawiono l 
myslu Kowalskiego. 

Wieczorami używana była orkiestra Pod poci~giem. 
dęta, a na te koncerta i uczty były do- .., _ 
puszczane tylko wybrane siostry, prze- ł..6dź, ?7 wnełniit.. 
ważn~e bardzo ładne. Dziwiło mnie bar l>ziś w godzinach porannych na prie 

fDochody 
ze śmierci milJnnerów. 

Londyn, 27 wrze~n!a. d?o, 7:e - podczas zabaw przy boku Ko'. jeżdzje kolejowym priy uHcy Ale.k.san
walsik e '.50 wraz z jego żoną matką Wił't.l<! 1 drowskej dostał się pod koła po.c'.a.gu 
ka - ~ą jeszcze sio·~Y lWłość i KI.emen J jakiś młody mężczyzna. Doznał 0111 c1ęż~ Dzłęki śmierci w ost-atn:ch cza·sac.h 
tyna. i wn:i.aczono m1 wtedy, ż~, s10stry kich obrażeń całe~o ciała. Wezwane po-

1 
kilku an~1 elskich ·milionerów. jak np. !or· I 

te. s~ ~ipe cialn1e przez Opatrznosc uprzy ! gotowie w stanie agonalnym p.rzewiozł.o da Hemb!Pnden. Midlanda i Oxleya, ?Jry 
wiłe10.wc.n~ Igo do szpi.tala. I tyjski skarb z opłat spadkowych zysk<1t 1 

Wiadomo że księża marjaw'. ccy p:>- Nazwi~ka poszkodowanego nie zdo-
1 
sumę podatków, odpowia.daj~ą. 70 ma~ 

ienili s:e z zakonnicami, ale mało '.<~() łano ustahć. · jonom złotych. 

' . k . d t . '. 1 
1 

. .,,.. ••. -------wie, ;r,e au y o.rzymu.Je .m1.ron (ę ~a-
1

: &*SW& t łJ'!Wl!P.r:'~i 

:~1~i~~ii.ifłt~ki~
1

~~!~n~~:v~~s~~~~~: "z· yta1·c·111 · Express w·, · 1·eczorny" ca czute, :ze ~est Jer,o małżonką. 1 I.I · U _ · 
Kap!ani mariawiccy nie wyule:-ali ' t t . • 

D:rlś i dni następnych! 

Prog am otwarcia 
Bmil Janning3 

- w filmie -

Niepotrzebny 
człowiek. 
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dni następnych 1 

SIQŻnł\ ·I 
i\ Zł\ 

(Krwawy iwit na~ Hewa) 
Potężny dramat 

z życia rosyjskiego. 

Ilus tracja muzyczna 
z udziałem 

chóru rosyjskiego. 

a 

• 
Katastrof a/ny pożar teatru w Madryc1a. „„.„„.„.„„ 

I Wszechpotężna pieśń miłosna I 
,• Anna Karen:na • , 1
1 

wyczarowana subtelną dłonią naj •

1 I większego znawcy duszy ludzkiej 

I hr. Lwa Tołstoja. I „„.„„.„.„„ 
~/wk. r'J~~· 
.i/inhletó 

„20 dni kozy„. 
Premjera 

Hnaibiia d.e Marville wpa<ił w grubo 

. l w Teatrze Pooularnvm. 

Z t · ni.ieprzyjemną awanturę. •. Będąc : ,;ptrzy. " a r a o w a n Ie I jaci6łką" swoją w te8.'lrze V ariete, Da• 

gtn~cych" Jak doniosły depesze, w Madrycie sptonąr teatr Novcdades. Kilkaset osób zg;i.- wymyślał jakimś dwum ko1rotom builrwa· 
• ~ nęło w płomieniach. Jest to największy pożar teatru w dziejach świata. Na zdję- o:rwym za.to, że pnzeszlkadzały mu swe· 

otrzymali medale ciu - widok teatru z lotu ptaka. mi ogtt-omnem4 kapeliusz,am.i obserwiowa~ 
9!!!~~!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!~!!'!!!!!!!!!!!!!!!4!'M~!!!!!!!~~!!!!!!' sicenę, zaś po1kJainta. dd:óry wtbrącil się 'W od min. Składkowskiego. = zajście - spoliozilcowat w ~enrowa· 

Łódź, 27 wrzeŚ!:lia. Ze zo ry. z o ty prz· ·es· tał pf c" . niu.Czyi;ma zni·ewa.ga władzy. Wobe.c ta.-
Władze wojewóc!Jzkie w Łodzi o· 6 • • • ·. • kliego :przeistl:ę!P15'twa iniiie pomó.gł adwokat 

trzymały zawiadomien ~ o przyznaniu 'l ł , , 75 I • ani też żadne stl:anlllia: zapa.dlł wytrolk na 
przez ministra Składkowski ego medali Nieszczęs1i wa mi osc „ etnt€ go szewca. 20 dni kozy u. 

,.za ratowanie ginących" krlku obywa- Ale mało te~: nietyllko kompromdtu-
teli Piotrkowa i powiatu tomaszovr Lódź, 27 września. - Byłem okropnie zmarhviony, to i j.ąica „cluijla" gl1'IO!Zi. hrabiemu, Jecz irów-
slt ego. . . . Wczornj \vieczorem przed bramą jed nawet wódka mi nie smako-v.rała. nież lkompr-0mi1tacja wo:bec malzom, krt6 

\V P1otpk~w1e otrz?mall medale P: nego z domów przy uliq' Konstantynow Jak się okazało 75-letni szewc nic- ra teiraz dowie się ponad'to, że :mąż def 
K. Kluczynsk1, pracownik huty s~kl_ane~ ski ej zemdlał jakiś staruszek. Wezwano dawno się oż~11ił z przystojną niewiastą I ma ,tlPfznaciółikę", że ohadza z IIllią po 
„tto~tensi.a",_ który ura~owar od sm1·ero;1 1 doń pogotowie, które doprowadziło go młodszą od mego o 50 lat. Mtoda mał- I 11fok.alaich" ..• 
dwoic <lz1ec1, kąpiące się w rzece oraz I do przytomności. Byt to, jak się okazało ż'onka przysięgła mu dozgonną wier-1 Z dęzldch opałów irat~e ibraibiłego lk.a 
W . Rakoczy ucz.eń 8 klasy miejscowego 75-letni Bronisław Ochota, szewc ze wsi ność. Ochota byt zresztą głęboko prze- p~talny pomyisł: za dwaidizieści.a tysięcy 
E"imnazjum za analog 'czny czyn. Podgórze pod Łodzią. konany; iż mimo podeszlego wicku nie trwków 1Z1gadza się OO:si-edzi-eć za hira-

Kowalski, robotnik ze wsi Klątwa . . . . . . : . ma \V całej okolicy godnego rywala. bi.ego lkiozę dego towanzysz z ławy szlko~-
f)owiatu Tomaszowskiego otrzyma! me· - Od trzech dm me v_ił~.m wodk. 1 Tymczasem jednak jeden z jego są- nej, dość niewyirailne indywWdltwm Pm-
d I a uratowanie młodej kobiety z pło - dl~teg~ zem?latem -: os''· ia~~zyt. - siadów zdobył serce jego nadobnej r.\al- tauohe. 
n ac: 0 domu. - \Y1~dz!at~m! ze to m~s~ nast~p.ic. J uz od żonki. Przed kilku dniami szewcowa u-, Na ble tej zamiany wyniik>ają dziesiąl· 
~Jr .... ..,wsen.ioe ... •••e••ir<OGHOOM p1ęcdz1es1ęcm lat takieJ dtug1eJ prrerwy ciekta ż kochankiem, zabjerai:\.C mężowi ki zaibal\Ylllydi komplikacji, !kloce \P()'Łę-

-....• NQ•8'! s·· 11!.. nie miałem! Codziennie " N"ypijam przy- ceniejszą garderobę. Zrozpacz~my szewc grtJią sii.ę jiesroze, !kiedy Pamitruohe, odlsie-
....... w • ._ najmniej pół litra wódki i dlate!{o się do- w przeciwieństwie do zwykłych śmier- d:zi•awszy iza hrabiego !kozę - sam rów-

1, p Q "„ e, Q.A skon ale czuję. Jestem zdrów. rzeź ki , klników, którzy w nieszczęsciu lubią za I niież poipełinił pmesitęp9bwo ~a-
• mam Ś\Vietny humor i śwletnie pracuję. glądać do kieliszka, przestat oić i pieszo nia połiqjoo.ita, zaś wylegilfymował siię do 

- A dlaczego nie p i li śc i ·~ w dągu o- przywędrował do Łod 1 i, ~d: ' '.stuka nie protc!kiutu jruko„. biraibia de Me:rvinne, po-
statnich trzech dni? wiernej żony. nieważ posi·adał jeszx::ze przy sobie p~ Dziecko we wrzątku. ry tegoż. 

W domu przy ulicy Północnej 2 2-letui Ra.::l.l Hrabia de Mer?iftite jest więc recydy. 
m!J Daitcncwajg wpadt do cebra z gorącą wod~. p . I k . a wiistą, teraz dosta.nde inapewmio cooai· 
Chłopczyk doz,1al po parzeń całego ciała. We_- ap Ie ros e ega n c i ego r:'; ··~ ~ a . mniej 40 dni kozy, zaś Pamt'lldie inie ma 
"' aue pogotowie udzielifo mu pomocy k ka rsk1eJ. ł... już na~mm.iei~eU ohęc:i zastąpić go - ohe 

Wyrodna rn~tk~. . uśpił n~eostrożną pasażerkę. ciaż to ~kż1ef~~ r~~~&t~ za~ 
W ub ikacii podworzoweJ domu przy uhcy • J e m fu' <YZ'f 

P~l~ocn e.i znaleziono zwł ok~ noworodka P!ci mę- Lódź 27 września. l Posterunek policji na dworcu ~ódź - Je pb~.zestępsitwo? yo-r.y Zll"OZlPaoronJ 
sk1eJ. Dziecko wydobyto z Jamy kloa;:1,ue1. a we . . ł . • . I > p b . k' r . d d ··1 d hra. i.a. 
zwane pogotow ie udzieli ło mu pomocy lekarskiej Przedział 2-eJ klasy pociągu l<!ra·.~ow a ryczna s ier~wa Ją 0 urz~ .U s ~ - _ Będziemy ,,kiwi't'', repl41lruóe iPa.ai. 
poczem pr7:e'vi czio1_10 je do ż t.óbka . mic!skicgo 1 - - Łódź. Jedyna pasażerka, znaJdUJąca czego. W, urzędzie pokazano JeJ olbLtm troche, bo ia siedziaiem p.rz,edeż w lko-
przy ~1l ic~ ~ramwaiowci . Po!I cJa pcswknJe wy- się w tern coupe, p. Marja Cacko_wsk~, przestępcow. . zie za twoje praes.tęjp$bwo!.. 
~::.n~~~Óeeeeoeeeeoeee9ffee&... nauczycielka z Włoclaw~ka, zbudziła się - To ten! Pam1~tam go doskonale,! - Na sZ'częście _ istnieją w !ranotJS. 

P. d" z drzemki, gdy z trzaskiem otworzyły z~wołata, wskazuJ~C ~a znanego lodz- ikiei farisie jes:z.cze po-.vildania n.a.fltllry eroc Co usiy~zymy przez ra 10 się drzwi i wszedł jakiś elegancki mc;ż- kim w!adzom krymmahstę, Romana Ł~- tycmej, powllkłania i - wyjścia... S~· 
~ t · k czyzna. Nieznajomy byt bardzo r6mow- komsk~e~o. . . dzia, !który ferował wyroki n.a hraibiego, dZIS, W czwar f2 ny. Usiadł przy ożnie i, gawędząc z na?: PohcJ<:1 ~atychm1ast ~o ares~towała. kocha się już dawno w jego„. teściowej i 

27-go wrześn1af czycielką, częstował ją czekoladkami l Łukomski n_1e przyz~~ł Się do„wmy. . p.ragillie się z nią ożenić. A więc - wiza-

13.00-13.10 - Sygnar czasu, hejn a ł z \Vie
i Y Marjac!\iej w Krakowie, komunikat lotni
czo-meteorologiczny. 13.10--15.00 - Przerwa. 
17.00- 17.25 - ,Kącik dla kobiet" - wygł. p. 
Marja Ankicwi:zo'.\'a. 17.25 -· 17 . .30 - „Wśród 
l;siaż.::k" - przeg l ą d najnowszych wydaw
nictw omóWi prof. łfomrk Mościcki. 17.50-18.00 
P;zerwa. 18.00-19.00 - Audycja literacka. 
Z0.05-20.15 - ,.Chwilka lotnicza" wyp. red. 
czasopisma „Mfody lotnik" p. Jerzy Os iń ski. 
20.15-20.30 - Nadprogram i komnn ikaty. 20.30 
KoJJcert wieczorny w przerwie biuletyn „Mes
sager Polonais" w języku francuskim. 22.00-
2?.05 - Sygnal czasu, komunikat lotniczo-me
t cnrol o ~ici'.i!Y. 22.05-?2.20 - Komunikaty Pol
skie.i Ajen~ji Telegraficznej (PAT.). 22.20-
22.30 - Komu'1i katy : policy jny, sportowy, nad
pro;::ram 22.30-13.30 - Transmisja muzyki lek 
kici z restauracji „Kar-01 Albrecht" (Wars2awa 
\\'ierzbowa 8). Orkiest ra pod dyr . Maksymilia
na Nadelessy 'ego. 

papierosami. . . . - To me Je.st moJ ,.fach - twier- mian za zgodę hrabiego 111a to małżeń-
P. Cackowską po wypalenm pap1cro- dz1l. - Ostatmo przebyWam stale w s·two - umoirzy sęd:ziia obie sprawy, pa

sa ogarnęła dziwna ociężałość. Po kilku Poznaniu lub .w Bydgo.szczy. Grywam ni hrabina wyiba<:Zy paJilJU hrabiemu j.e-
minutach zasnęła kamiennym snem. tam w karty i z tego się utrzymuJ~:·· • go ,,przyció!Jkę'' i wszystlko kończy się 

Obudzita się dopiero wówczas, gdy P. Cackowska przy ~onfront~CJJ os- dobirze kiu pows:zecooremu zado·wolenitU 
pociąg zatrzymał się w Łodzi. Stwier- wiadczyła stanowczo, ze poznaJe usy- W1Szyis1tlkich - nile wyłcl,czajacc zaśmiewa· 
dziła brak torebki, w której znajdowała P!ac~a wobec czego osadzono go w w1ę- ją-cej się do be:z wiidJOlwinL 
się drobna suma. ziemu. •: 

Dwaj łódzcy bandyci 
przed sądem apelacyjnym w Warszawie. 

W marcu b. r. dokonano napadu ban· bandyc' nie ohcieli się dobrowo~nie pod
dyckiego w bram·ee jednego z dornów dać. Rozenblum, uctekaJąc U!licą Se~a
przy ulicy KonstantY'nowskiej na p. torsiką strzelit do post. Radosza, ran~ą~ 
Wajsberga, któremu zrabowano kilk1- go ciężko w pierś. Rados~ zm~rl w_ szipi
dziesiąt tysięcy złotych. Palicja lódzka I talu. Zbójów ostatecz.me tt:Jęto 1 osa
.tuż wkrótce wpadła na ślady bandy- dzono w w więzieniu. Sąd okrę.gowy 
tów. Okazaito się, iż zbiegli oni do War- skazał Rozenbluma na bez.ter~1n_o'?"'e 
szawy. By!' to dwaj g!I'Oźni łódzcy prze· w·ę~ienie, Rozenberga na 15 lat c1ęzkte·· 
stępcy, Chil Roz.enhlU!Itl i -Jakub Roz.en· go więzienia. 
berg, których już oddawna poszukiwa~ Wczoraj ba~dyci znaleźli się pr~ed 
no przy pomocy listów gończych. . sa;dem ap.eda.cyJnym. Rozenblum tw1er· 

Warszawski urząd §ledczy, kt~y na dzil na roZJI)rawie, że strzelił w górę i 
slruitek telefonogramu z Łodzi, wszcząt nie miał zam·aru zabić post. Rardosza. 
pościg za opryszkami, otrzymał iinfor- Sąd zmnieiszyt obydwu karę. Rozc 1r . 
marcje o ich kryjówce. bGrum został skazany na 10 lat _ciężkiego 

· \\Wstano tam odldzia~ I>Oli<ili. lecz, więzienia, a Rozenberz na 2 lata. 

Zabawina 1krotodhwfla fte111ltllequim'a 
znalazła doSllrnnałyah oditwórców w oso
ba-eh pip. Dębicza, (hr, de Merville) 
W ern.isówny - ieito iptzyiaciółlki Ope
nówny - pani h·rabiny, Biskupskiej 
zafotmej teściowej, Hakowskiej - sio
stry hrabiego, Góreckiego - świet1n.ego 
a.pasza paryslkiego Grewicza - Pan
troaha oraz Madalińskiego - sę<liziego. 

Z.gnny ze.sipół O'l"az dQhra reżyserja 
Dęibd.cza złożyły się na miłe i we~ołe 
wirdowilslko przyjim.owallle pnrez public.z
ność usitawńcmemi wybruchami śmiechu 
i zad01Wolenła. 

11
20 <ltnń kozy" mafią zapewnione T'<O· 

wodzenie ma czas cfiliuiiszy. Z. 

TEATR MIEJSKI. 
W sobotę o godz. 12 w południe i o tej sa

mej godzinie w niedzielę dane będą dwa przed
~tawienia eiektownei, wesołej bajeczki dla dzie
ci „Zaklęta żaba i Jaś chwat" . 

Bilety po cenach najniższych w cukierni Go-. 
atomskie'o od 10 talliQ. 



Dziś I dni następnyc~I s p L EN D I D __loz"ś i dni następnych! 
,,ZOL TY . PASZPORT" 

mJ Dramat życiowo-obyczajowy z życia rosyjskiego. Eli 
NAJWIĘKSZE Al.lCYDZIEŁO FILMOWE SEZONU 1928129. 

FiLM ze złotej serji obrazów wytworni .Sowkino" w Moskwie. 
FILM, który każdy widzieć musi 
FILM, o niezwykłej wartości artystycznej. 
FILM. dla którego każdy będzie miał jedynie słowa zachwytu. 
FILM ten, to chluba młodej rosyjskiej sztuki filmowej. 

Nigdy jeszcze lupanary i 7ycie nocne Moskwy 
nie były przedstawione z takim realizmem 

jak w 
filmie Zółty paszport. 

:.ó~
0

~ag Wnyny arty~[i teatru artystycznego; Stanisławskiego w Mo~~wi~ 
10 l,lktów prawdziwej biesiady artystycznej. 

--~~~~~~~~~~~...;..~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Począte.k o godz, . 4~~0 -popoi . 
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Trumna w czarnym pokoju. • Najbrzydsza kobieta świata 
Pamiętnik wyświetlił tragedLę zmiehiała męż1w i koc.ha.oków jak rękawiczki. 
byłej cyrkówki j ks ~ż1 ej rosv~skie1. Ostatnio sprzedano w Londynie za warto zaznaczyć, że podobną amibcj~ 

Pirzed 35 laty, przyjechała do B~llb.ao Igo chłopczytka, a wtedy zro.zipaO!:o:na maf tr~Y. m~ijony złotych frankó:W. portret odzna~z~ się ~akże i ta pr~edstawie.ciel
~am.o za woaJo~ana dam:i-•. ~tória za.ku- ka dobyła rewo I weru i sit.rzie:Iiła do mę- I ks1ęzneJ Małgorzat~ Kary~1ck1ei pendzl_a I ka pt~~ p1ękneJ, ~tóra ws rod. obecne] ~e
pila ttsif:ronn.ą .w.illę po~ie1ską .i 1ZM1;1- ża. Ten jednak zaslon.ił się diziedkiem, 

1 
starego holenderskiego mistrza Que11tt- l nerac~1 pretenduJe do analogicznego p1er 

knęła się w meJ, ohshuigiwana ~ed'YlilD.e które obsum.ęło się nieżywe prz,eszyte na Massysa. wszenstwa. Jest to paryska artystka tea 
przez przywiiezioiną ze S()lbą służą.cę. W kiua·ą,, do szaleństwa kochaja~ej je matlki. Specyficzna wartość obrazu polega I trafna pani Klaudyna Polaire. Powierz• 
ciągu p.ierwszego roku pobytu w Blil1bao, W1tedy młiO!da lkisiężma ·p:rzysJkoczyła na tern, że przedstawia on najzupełniej chowność jej, choć nie dorównuje nie
łajemniiaza dama, która nie wyalmdziła do męża i przyłożYWIS·zy mu brroń do slkro wiernie postać , która zasłynęła już przed dościg-nionemu idealowi średniowiecznej 
S'U!Pe~ie poza ?ba-ęb wiJili arui. nikogo 2!ie ni po!Zlbaw.i'ła życia. ~i~lrnmi. jako najbrzy~sza kobieta ~a k?iężni~zki jednak .odznacza się r.ówni~ż 
pr;z)1mowała., mti:ygowała mteszkań.cow !-' zaju~m politja malazła t~a chł.o I ~wiecie 1 dotychczas me doczekała_ ~tę m~by.leJa~ą sp~cyf1.czną atr~cy1nośc1ą. 
~ta. Z czasem 1edn.ak P11Z)'1Zl~yaza1an.o pczyika i •ksi·ęda z prtzesrtir.ze lon.ą głową Je.szcze po~ tym względ em godneJ s1e- dz1ę_k1 mepom1e~me. szerokim ustom. 
się ~. ~ego, oP?~Ja~a.JllłC sobie tyliloo .o pod jego nogami :zaś wy:s1tTze1o1r1y rewo!- b1e rY:W~lkt. sko~~.ym drobm_utk1m oczkom oraz 
własc11c1e1ce willi ruestwo.rzooe hń.sitor.1e wer. DUa komisar.za inie uile,!!ało W<JJtoli- Ks1ęzna Mafgorzata panowafa nad „talJ1 w obwodzie 35 centymetrów. 
które. j.edin~ . dale.ko . praw.dopodobirui.ej wośd, że kisiążę zas<tl'zi!l.ił syna, a ióź- Karyntią w XI.V stul~ciu: Brzyd?ta jej Niedawno pani P~lai~e najechana zo-
bir.z1nuały miJh rzeczywi1Sitość. ni1ej sam poz.b awił .się życia. byta zastraszaJąca. N1ew1arogodme ma- stała przez samochód 1 w następstwie 

Pirzed kiil'ku tyg'Ocłniami, mnarła w 68 W g.rohie riodzii.ninym pochowany zo- le, choć 11iestychanie mądre i przenikli- obrażeń, jakie doznała wniosła przed 
ro'km życia właścicielka UtStironnej w~lli stał tyilko starze.c ~dyż ciało symlka wdo we oczy, tak krótki, że prawie nie uwy- sąd przeciw właścicielowi pojazdu spra 
I równocz~śnie jej wii.-erna s~użą)ca , ~~e wa wykradła rxrz'y pomocy oddainiej so- d~tniający się nos •. wielka i potwo~n.a wę ~ odszkodowani~. Jako umotYWo
samo lat hcza.ca. Po pogrzebie, ipohCJ a bie służą.cej i dała do zabalsamowania gorna warga - takie byly naigtówmeJ- wame podała fakt, ze wskutek wYPad
wilcroczyta do wilJi. Znaleziono łam whl ~tekarzow.i w pobJiskiem mie..śiciie wy- ~ze cechy tej twarzy. Lecz podobnie jak ku ucierpi ała jej„.brzydota. I sąd pary
ki pokój czaru.o o.bity, na środku które- nrug.ra<liza;jąic go za to po kró~ewSk~. Sa- brzydota, tak i temperament Mał~orza- ski uznał słuszność stanowiska naJ.. 
g~ stała trumna na katafalku. W trum: ma w prziecit\igu kilkn.t t'yigodJni S!Pd.enięży- t:r Karynckie j był ~as~raszaią~y. Poś~u- brzydszej współczesnej kobiety. 
111e SJ?OCZywały zabalsamowane zwł~1 ła ogromne dtobra i wYliecha'W\Szy iza ~'ra- b1wszy w 12 roku zyc1a czeskiego ks.1ę~ 
3-letnieg.o chłopczyka. W kasetce sto1ą- nicę, osiadlła w willi za1kiu.piooei w BH- cia Jana, po dwuch latach, będąc JUZ 
cej ob~lk zmaleziiono )e~cze. pamiętnilk bao, g,dz.ie zamlkin.i ę.fa jak w ilcllasztorze, .wówczas panującą, _poprostu. pr~epę-
~arłe1. damy,. w ~toirynn opis8.11la była całemi dtn~ami i nocami modrriła się rp.rzy dzila go ze sweg? dw?r~ , pon~ewaz za-

TEATR POPULARNY. 
Farsa „20 dni kozy", która na J>Qi>rzednich 

przedstawieniach nieslychanie bawiła public:> 
ność, graną bę<lzie Jeszcze dziś i jutro. le:J hragi~a histoqa. za:ba.J.isamowanym ciele za,bi1tego prz. ez 

1
_patała nagtą nam1ętnosc1ą do Jednego z 

Jako młoda d:ziiewczy.na była Oilla słyin siebie synlka. synów rzymsko - niemieckiego cesarza. 
b.ą z pięilmości tamoetiką cyrkową. Jej 1Pa Ilf Pożycie małżeńskie z cesarskim sy- WYSTAWA OBRAZÓW w „HAZOMIRZE"" 
nieńskie na2JWi5lk'O. Leotlli Dorrriington., · . l nem zakończyło się również po kilku w niedzielę, dnia 30 września 0 

godz. 5 Po 

ściągało do cyrlku lic:zme tł!Umy wielbi- bDłt CHl\łłEY latach. Drugiego swego matżonka pozby pot. odbędzie się w świeżo odnowfonej sałi to-. 
ciellkL Wiresroe ua-ocza dz:iewczyma w la się Małgorzata już przy pomocy tru- „Hazomir" uroczyste otwaTcie wystawy obra-

1883 r. została żoną podistarzałe·go już cizny: Miata potem kolejno kilku legat- zów artY'Stów - malarzy lodzian: L Mitlera. L 
księcia Gaaozi.ewicza, wł1aśdciela ogiro- nych mężów i do końca życia imponują- Kownera, M. Ootliba i P. Zelmana. Wystawa 
DlJ!lych majątlków na Kirymie. · w fllmie ·1 cy zasób kochanków. Najwidoczniej mu- powyżisza zapowiada się nader iDteTesująco. 

tę ~~lznł=o~1~a~r;;:·i ~~~ Ir~~ndł ~ mu1·Jba'' . siałN~ibr-i:;d~~!"irnbieta świata szczyci- ·s··z···K···o······················ 
śladował fonę chorobliwą zaZ>drością. tt u IJU u n la się swą brzydotą. Dlatego też holen- ŁA TA n CA 
PrzYJ'ście na świat sy.na 1'es1Jcze zaostrzy de.rskiemu mistrzowi nakazała uwiecz- ' 

W L. • • k• GRArtD HOTEL 
ło sitosoollci. Starzec nie chciał wie-rzyć, I pobił największe kreacje współ- nić się bez najsłabszego choćby „po- • 1PIOS lego (Traugutta 1) 

aby syn był jego dzieakiem i obahodz.i.ł czesnych tragików. chlebienia". Lekcje rozpoczną się od patdziemika 

się z n.im birutalnie. Pewnej nocy lk:si.ą.żę ! W związku z tą ambicją rekordu ko- = z apisy: = 
po pi.ja.nemu począł karować h-zyiletni.e- l 1 biecej brzydoty z przed sześciu wieków, Ewangielicka .N'2 17, ewent. na miejscu. - -- ~.........._ ._ _______ ._, _____ _.. _________ ...;.... __ 

~7----------------------------~~ L~r \~~ 
l ( JULIAN GOSTYN. \ I 
I \ 

ł Piekło miłości · i zbrodni. ; 
f (WSPÓŁCZESNA POWIEŚĆ SENSACYJNO-OBYCZAJOWA). _) \ 

~~~ _)~~ 

&~-------------... -------------~~ 
Następnego dlnia świecito słońce, 

ptasz ęta św: egotaly wesoło na drzc
w cxch, w powietrzu unos'l się aromat 
oóil i lasów. 

Po śniadaniu Halina udała się z cór· 
ką do willi Parczewskich. 

Radość Jurka nie mi ała granic. M!o· 
dzi przes z! natychmi<ł!st do pokoju Jur· 
ka , gdzi.e mogli swobodnie spędzać czas 
na zabawie i rozmowach. 

Halina została w pokoju z Parc7e
wską. Między niew iastami nawią~ab 
s·ę od-razu serdeczna nić przyjaźni. 

Okazało się, że Parczewska miata 
b<Crdzo w iele trosk i zmartwień. Ob· 
r.hodzrt ją ba rdzo los jej brata, któ ry 
wedil'UJ! jej mniemania WPadl w sidła 

21) 

p ' ęknej kobiety, niegodnej jego mltośc·. 
Wbśnie za jej sprawą Parczewski 

w1raz z żoną wyj~hał do · Łodzi, zosta
wiaijąc jedynego syna po<l opieką sio
stry. 

- Nie wiem, czy zna pani moją bra
tową, Irenę Parczewską.„ - roipoczęła 
swe zw·erz.enia pani Lucyna - Ta ko
bieta większą część swego żyda spę
dza zagranicą w najdroższych i najpi.-;k
niejszych miejscowościach„. Od czasu 
do czasu wstę.puje do Łodzi... Trudr0 
przypusz;czać, żeby zatrzymywała się 
w tern mieście w celaah kraiozm w· 
czych ... N'e chcę być niesnrawiedl1wa, 
ale powtórzę pani to, co 11 : wią inni... 
Słyszałam, że Irena ma -:-v Łodzi ko
chanka„. Bogatego gościa.„ Brat m.6j 

Mieczysław, jest czfowiekiem ba.rdzo 
dobrym, lecz nie posiada wyrob ionego 
charakteru. Biedaczysko wpadfo w s·
dfa tej rozpustnicy i teraz nie może j11ż 
?Jnaleźć ratunku„. Jestem przekJ>nana, 
żie Irena nie kocha wcale swego męża . „ 
Wynika· to Z'resztą z jej postępowan i a„. 
Nie znam oczywiście tajników ich r1:i
dzinnego życ· a ale mam wrażenie, że 
brat mój jest bardzo niesrozęśliwy„. 

Lucyna pirzerwafa na chwilę i spoj
rzała w okno. Halina stuchala opo,wiada
nia z widocznem zaciekawieniem. Ta h: · 
storja zaczęta ją interesować. Jeden 
szcz.egół zwróci! jej uwagę i bardzo J ą 
zastanowił. Irena miała kochanka w 
Łodzi... Kim byt jej kochanek?... Cze
mu ni.gdy nie słyszała nazwiska uj ko
biety? ... 

Parc~ewska ciągnę.ta tymczasem c!a
l1ej, jakgdyby ta spowi·e<lź spraw· ała jej 
wielką ulgę. 

._Brat mój nie mówi ze mną na ie
mait swego ma~żeństwa, pamteta b::i
wiem jeszcze jak mu odradzatam. żebv 
nie zawracał sobie g-towy tą ni'ewi:lista. 
Domyślam sie tylko, że jego sprnwv 
f.inansowe nie stoJą zbyt świ etnie„. 
\Viodę tutaj pustelniczy. tryb życia, od
mawiam sobie wszy stkiego. bvleby po· 
móc bratu· w tej ci ężkiej chwilli... Pani 
rozumie chyba • jak braitu memu .ilest 

ciężko„. Muszę go ratować„. Ohodzi 
przedeż o op1njię naszego domu, naszej 
rodzi.ny.„ 

Przerwała na c.hwi!lę poczent mówi
ła dalej: 

- Cały majątek mój zapi1suję bra· 
tankowi... Może sobi1e pani wyobraz '. ć 
jak bardzo cierpię z powodu nieszczi;:~ć. 
j<l'kie dotknęły me.go brata. On jest odie
mnie o w ie'11e mlod!szy, w ychowywa1am 
go przecież w domu.„ l(.ocha mnie ogro
mnie i jest względem mnie posłu3zny, 
lecz teraz opętalo go jakieś licho ; je-3· 
tern zupełnie bezsilna„. Muszę m:Jczeć , 
gdyż nie chcę z nim zrywać ZU!Peln:e 
stosunków... Ac h, gdyby pani w id.li:i.la 
mego brata przed killku laty!... Był mt0· 
dy, p.rzysfojny, zidrowy!„. Gdyby nie ta 
niew iasta, ten człowiek ZII'ob i łby kar je· 
rę !.. J estiem przeikonana, że lir en a chce 
mego brata zniszczyć!.. 

Ptarczewska zamyślifa się 1dobcko . 
fiali'na patrzała na stairusZikę z pok 

towaniem. Żal jej było tej kobkdny, 
mlłlrtwiąoej się o los brata. 

Atmo.sfera w pokoju stawia.la s i ę co~ . . „ 
raz c1ęzsza. 

Hali111a źle si,ę cruła w to warzy s tw ,e 
t'ei niewiasty. 

Pożegnała się cizU!le i prz:yrzekła , że 
ocJ..wiedzi swą sąsiadkę w najbliższym 
czasie. (D. c. n.) 
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OTWARCIE SEZONU JESIENNEGO! 

Dziś i dni następnych!!! Szlagierowy dramat obyczajowy, opowiadający o dziejach . mężatki, ktorą 
nuda życia zawiodła na manowce erotycznych awanttu l przygód 

-=· ,.. 

c „MALŻEŃSTWO" 
a Wrnlalbllówny[ Brygida Hełm i Gustaw Dies) 
I 

N 
o 

M~l
.[lYlrn•1 KTÓRZY koch:lcie w kobiecie uosobienie niewinnoscł ł czystości. 

KTÓRZY pragniecie w niej widzie~ kurtyzanę i bachantkę. 
KTÓRYCH cz3ruje jej fmaja i subtelność. 

. KTÓRYCH pociąga jej perwersja i wyuzdanie. I KTÓRZY pragniecie by kobieta jak tęcza grała całą gnmą uczuć i „nasfroJńw 
...... wszystko to znajdz ecie w grze n~ezrównanej Brygidy Halm 

„„„„.Hlllillttt!IB„lm„ •• „„„„l!llllilllllfflDIM~Wl#llD!lłPm~m#Alill:l21„mmllBllPIB!l*D•EXIEMalmail„„„.'*„'*„E6„*8!PJllmlml!.lllll„mclElllB•I 

Początek o godz. 4.30 popoi. 

„„ ... „„ ... „„BIEil„„„„ CA ITOL •••« 
IW N'*i Dziś I , dni nas:ępnychl Dziś I dni nasfępnychJ róg Zawadzkiej i ZachodnEej. 

Rewelacyjny film ze sfer hoch ~ taplerstwa I du '. szczyzny reż}scrji KAROLA BOESE p.-t 

,,COR I NA YDANIU '' 
llomedjo·dramat obyczajow7 w 10 allt. (Moralność salonu) Homedjo-dramat o)ł7czaJow7 w JO akt. 

Koncertowy zespól gwiazd filmowych: 

Jenny Ju~o. [~a!lolle An,eu. lolłe l6rriH~. ma WUil, frml Ven~J~. livio ~ame'.li. Kurt Ye1mmm 
Nad program? 

Wielka orklestra symfon czna pod batutą kcncerlmistrza p. Sz. 8.l igelmana. Począt:> k ostatniego seansu o god.z. JO. łS wlecz, 

MIMOZA !,,NapiętnÓ~~nah,';•mp.t. .... ,..„„ 
Ceny miejsc w dni powszednie lote l zł. Dramat sensacyjny w 8 aktach . " Prlscłłla Dean I Birds Dl Pr EJ 
~2dn~0nf::izl~i!:~l~~~ 1~'.s~'.ei-!~eg~ zL I Bad pronram arcywesnła kO]ejJ'a neryAańJXa w 2 aktnb. . - Hcstemy oro~ram ,,Górą Rezerw~sci'' 
II-gie. 80 gr„ UI-c1e 50 gr, !I 

Dziś uroczysta 
premiera! 

( cór~a) -rabina 
IWl\n PIDZżUCHlłt w rr~~1~:rk• IYIARY PHILBIB 

!I 
I 

I I 
iJ 'I w rotl rosyf-.J. j sklego ksl(!cia 

l'ła ; potężnle" sze arcydzieło sezonul 

ZDOBYWCA SERC 

I
• . Okrucieństwa carskiego despotyzmu Orgie rozbestwionego t~łda_ctwa. Kamieniowanie 

grzesznicy Dzika brutalna miłość księcia do naiwnej dziewczyny. . 

1 
tJW AGA! Na 1-szy seans wszystlUe miejsca po 50 gr. _, 

1 :&~·~-:~i;f;~fr~lf?f.t;~: ,, Mn.tropol"_ 1 Róiiftir ~Mt.0°n·~.-uis~z~i.~11al tle·w~,i;u 
dobrego usposobienia i ma ro~hę 11111 '" 

l'la jlepsza tylko we firmie qotowkl, pragnie zapoznat Pannę lub Dzielna N• 9 . te.elon· 63.22. 
1 

; Cor skórne Wł!·· 
Wdówkę do lat 26 po5iadaiąc:e ięldś in- (Monl"s~ki Na 1). Wytwórnia Powrócił . PUWRóCll.. · nervc •ne ' otc~owe 

ED.MUND BOKSLEITNER teres. jale: pralnię. sklep spo:iywczv lub WKRÓTCE p . Tri flit .t8-!J8. Chorobv skórne Konslantyoowm \.Z. 
Sienki~_w.i •. c .. ~ __ ?.9, __ tel._ 41-?_9,'. inneg.° rodzaju. mogą bvć osob~ nie ~o Ft• \r - FJ k B[J I ffDCbeDlk Choroby sKorne i wenęryc:zne elek· Te1 ._ 55-52 

- ~ - "·- - - sladat~c~ lntc:resu_ ale ze słały11u za~1a- J (Il J O [ przenośnych nagrQ- weneryczne • ino łroterapja. Przy1mu1e od 9-f 

O K A Z JA! rami 1 pos1ada1ące trochę gotówki. dzona na wystawie' czoplc1owe. Przyjmuje od 8-10 od o-8. Ula pad 
· Ofer:ty. z fo~~igr~fjami proszę składać dol Sensacja, fa,,.iej ł.ód:ł Go1tpod. Hygien. wł Priy,mu1e i od 5-8 wiecz., vd 4 - 5. 

adm1mstrac11 ".~xpre~suu ~ ' od „A li . 26" d t d 'e w I działa Lodzi dutym srebr- od s-1u I OC\ s ..... t Dla muamot•l ,·cb 
Przy H u~1u•1yt1om K·a:J 12 Zwrot fotograf11 I dys!rec1a zapew~10.ne o a n . Dym medalem. I Leczenu: tam 'li l [eny le[Zll t 
ulicy l 11 11 li li - .L J pod .Słowem Honoru., Mogą być 1 po- KOŻMINEK• 11warcową • • 

róg Gdańs klel średnicy • Oddm:tna pucu. I 

A-~. ==P~Rs-zy
11

o1c1NA TA"'SOMETR [ ~ ft~W~·[·l ll' I ::::~":::::o~·,~:F~ t·~of0
1

W
1

1·1r11 ;:.·'lt~::~~ 
mo:tna dostać ObfolÓW fD[ZilO ma'O Il . ł , i wanci:o poszukuJę. • . - od 11-1 30 t 4-7 . . 
dutv wvbór - . . ~ Hi l - Argo prawie · nowy mały, c ka- ' ~ - i 1 Zgłoszenia do ad- POKÓJ przy ro- irz~jmu 1e w lę:z. 

Wany[b wszelkiego ' 0Sł2 na doitodnyc- · · d · I 'I.i ·. ·•. . 1 ministracJl - U- dz.In . . ie d_ l_a· ,<l_wóch ni.'y p1zy. 111. P1011. POSZUKU.J" .po„ 
rodza.IU - I r warunkach h .. zy_ Jflle o spr .l!'e ua ,1 a. . ( I I I ... 

' 5 na towar surowy i po form1e są POSZU- rzędnlk • kawaler. pa.n . moz 1w1e nau- \ows1ue1 294 I koju w śródrn ieś-

IV'llO ng 2 zł Jyno· !łll OWO spec. opra- Wiadomo~ć p otrkowska 9 KIWANE do fabryki potkzoch · i 29 ctycielek): Koper-Jcudzte11nil.~ oJ godz du. Ofertf sub „K 
.I la I • Ił li . . • wa obrazów U dozOCQ'. lL Szafir - G; · Bister. Oiiroclowa 7-9 I Bika 27 m. 2J. 211 4-7 wiec, · M..". 2i 



Hasmonea lwowska 
znów na prawach 
członka Ligi. 

Dowiadujemy się z wiarygodnego tró 
dfa, że Hasmonea lwowska, która była 
zawieszona od dnia 13 września przez P. 
Z. P. N. za nieuregulowanie składek, 
wpłaciła do P. Z. P. N. dro~ą telegraficz
ną pieniądze w sobotę ubiegłą i w nie
dzielę Hasmonea otrzymata odpowiedź, 
ie zawieszenie zostaje cofnięte. \Vobec 
powyższego mecz z Czarnymi byłby do
szedł do skutku, gdyby wład?:e rabinac
kie nie stanęły na przeszkodzie, zabr.a
niając Hasmonei, rozgryWania meczu w 
przeddzień największego święta żydow
skiego. 

• 

Odszkodówanie dla ŁTSG Echa meczu 
za niedoszły mecz z Rochem. Czarni~Hasmonea„ 

Ł. T. s. o. zwr6clto sfe Jak wiadomo dzl meczu. z tego zarotenfa wychodz~c. Czy Czarni 
do P. Z. P. N. za pośrednictwem okre- zarząd P. Z. P. N. nie może przyznać Ł. Otrzvmają Wa1COVer. 
gowych władz piłkarskich z prośbą o T. S. G. odszkodowania. Dowiadujemy Sprawa nierozegll"anego meczu Cnt-ł 
przyznanie odszkodowania w sumie 800 się dalej, że w zwią~ku z tem Ł T. S. G. ni - Hasm·on:ea, !który jak wiadomo 
złotych za niedoszły mecz z Ruchem przedstawić ma kilku świadków, te przerwany został aiatychmiasit po rozpo„ 

. O"Lędu zawodów wsilrutek z.a:kami rabicna 
warszawskim w Łodzi, przez co Ł. T. S. ~uch po~viadom!ony został dość. wcześ- tu ·Jwowskile·go,· wywołała p:rzecóme ko 
O. narażone zostało na straty materjał- m~ tak, ze .mógł na czas przybyc do Ło- I m~~e w s-ferach ~owyoh całej Pol 
ne. Jak się obecnie dowiadujemy P. Z. dzi. W związku z powyzszem nasuwa slk.1. C1elkawy ten wypadek, dotąd meno. 
P. N. zapatruje się na tę sprawę zgoła się również pytanie, czy Ł. T. S. G. przy I t-owany w ~t"ji footbafo poi)Skie-go dal 
inaczej. Naczelne władze piłkarskie znanym zostanie valcover, gdyż ~uch pole do po.piw peWMj części prasy lwo 
twierdzą, że zarząd Ł. T. S. G. zbyt póź- czyni wszelkie starania, by zawody nie wiSkiej - lk:ttóll."a :zapędJZ ~fa się aż t:atk' da• 
no ~owiad.o~ił R~cb war.sza wski o miej ł rozegrane zostały powtórzone. l~ko, że '?fZYmała C~nym ~aLcow~, 
scu 1 godzm1e maJącego się odbyć w Ło- me ca:eikaGąc na deicyizgę w rteJ sp-awie, 

Na benzynowym rumaku 
po polskich sz~sa.ch do Lodzi „ •• 

Wy<łz. Gier i Dyscypliny. Różme mecze 
ligowe zostały przerwane w 11:.b. nikomu 
je&nak inie pr.zyszło na myśl przy.zinać if 
dalej z d.rużyn wal'Cover. 

Obsada sędziów 
na niedzielne mecze ligowe 

Polskiego Kollegjum Sędziów w Wai 
szawie powierzyło znów łodzianiom dwa 
najpoważniejsze mecze ligowe w bieżą• 
cym tygodniu. Mianowicie mecze Poloa 
ja - Wisła w Warszawie sędzia p. Mar~ 

Echa niedzielnego • 
Motocyklowego Zjazdu Ciwiaździstego. 

Łódź, 27 wmeśnia. 'miast z <>późnieniem, tj. po godz.. 12-ej w brny (Bukckley), SS. (Uinfon) siiodeMoo &o czewski, zaś mecz Cracovia - :Warta w 
Octbyty w aie&z:ioelę I motocYl<Jowy poł. przybyło 4 zawodników: Muhle W. mot<>cyklla (Jung), SS. {Unioo). lampa Krakowie p. Hanke. 

Zjazid Gwiaz:dzisty do Lodzi 4'ak tbjruż (Uni'°'°) na BSA 350 OCIJll,, Rad:i'dki W. elektr. biu·rowa (Widamczyk), firmy „Dun Prócz powyższego aastępuJący, „ 
dotllJieśliśmy.był w.ielkim sukcesem na- (Grudziądrz) oa „Arielu" 500 com., kipt. lop'' papierośnica srebma (K4ss), ~'Y dziowie wyznaczeni zostali do kierowa1 

szych motorzystów i organizatorów, Ko Lwie.zxłoWISlki B. (Union) na „Hat'ley'u" 2 Shell bud.z.ik (Ki:ss)., fiirmy ..,Po-Imin" pa- nia pozostałemi meczami ligorwemi: Rudi 
misija chronomehran}"1tów ukończyła w przyc:zeplką i Meister A. (Unfon) a.a pieroŚtni'ca s.rebma (StefaóskiL warloś· - Turyści w Katowicach p. Baranowski. 
dniu wczorajszym swe obliczenia, wed- „Arielu" 500 ccm. ciowa firmy ,,Puhc" w Graou (Siti.ildlt), ŁKS. - śląsk w Łodzi p. Brzeziński, a 
ług któryoh sz.c:zegółowa lclasyfilkatja NAGRODY. fiirmy Ga.rgoyJe sitolik do gab.inetu (Czap Poznania, Pogoń - Warszawianka w• 
przedstawia się jak nasitępuje: I Zwycięstwom w p~egó'tny-ch ka- l'idki) PZM. zega·rek (C:zapłioki"). Lwowie p. Rutkowski z Krakowa, lfm.. 

Do koDkursowego Zjaz.diu Gwiamłzi- tegorjach, jak również uczeS>tinilkom roz- Przeohodnia nag.roda k!iu:bowa za 1Daij moaea - IFC. we Lwowie p. Arczyński 
.tego z,glooiło się 41 zawodników irepre dane zostały barxlzo cenne nagrody. Li- większą ilośóprzejechainych lki!ometrów z Krakowa. 
izen.Lująeyoh następujące kluby: PK.l\l. - sta zdobytych nag.ród pr.zedistawia się pirz.ez człoruków jednego k.lubu p1'2ypad- Do azwod6w o weiścle do extra kia 
W ars.za wa, KJub Moto~y klo wy - Gru- nasitępugą~o: wartościowa SS. (Union) ła sekcji mot<>eyikl. SS. (Unioo) (8 zawod 

1 
sy, wyznaczono arbitrów: Pogoń - Ruc1a 

dziiąde, TS. „Unia" - Poznań, Zg!e.rski t\..za.plidki), firmy „Patria" puihar k.ryszta ruków przejachało 2297 lklm.). w Poznaniu p. Andrzejak z Łodzi, ł.TSO. 
K.S„ Lódzlkie TK. SS. „Union" - l.ódi. łowy (K166), fń.rmy „ V esta" puhar sreb.r-, Po.zatem, 10-iu zawodników otnyma - Poloaja w Łodzi p. Słomczyński, Gal 

KLASYFIKACJA. ny (Stefański), fit"lDy „V esta'• ziegarek ło plakiety scebrne i 7-iu plakiety bron I barnia - Victorja w Krakowie p. Kru.ką 
1. Czaplicki Ryszard (PKS.) m. ma- srebrny (Łapin), firmy Bersoo pWt•'!' sire zowe. wski, Polonia- 1 p.p. legj. w Przemy~ 

szyni·e „Lndian'• 1200 ocm. :z przyczepką m por. Usarz.. 
- 52.5 pikt. o . . 

2. Kiss Allerd (Uruoo) aa maszynie 15 boksero' w na ringu Koszykówka. 
BSA. 500 oom. z pcrzyc:zepką - 52.4 pkt. 

3. Stefański G. (Uni0tn} na~(. startować bP.dzłe w „Pierwszym Mistrzostwo Polski 
BSA. 557. ccm. - 48.65 pkt. ~ odbiidz1"e s1"ę w Łodzi· 

4. Łapin Eug. (Grudziadz) na maszy- Kroku Boksersl<im" w Helenowie ' l "i • 
nie FN. 350 com. - 47.2 pkl . : . . _ • W zupefnieniu wiadomości o ml-, 
5. Buskley Walter (Zgierz) na mastZY1Di.e , Prz<:<1 kil~ dn:anm „Express Wie_ ~ mln!ltY '! ~ę~~!cach ~ uncjowyc~. strzostwie Polski w koszykówkę do
New Imperial 674 ocm. z FZyc.zeiptką _ czarny' do~iost, 'fe ~ kołach sport~ Zwycte~Y 1 f1r:iahscti w .kazdel kategoni wiadujemy się, że Polski Związek Giel! 
46.99 pkt. wyc.h ~odzi zrn<ldła się . myśl zorga:u- otrzyma1ą pamiątkowe zetony. Ruchomych wyznaczył na onegdaj-

6.Jung R. (Union) na maszynie AJS. zowan a .wzorem zagran~cy zawodów Zgłoszenia przyjmowane są rJo dnia szym posiedzeniu termin 19, 20 i 21 pd 
800 ccm. z przyczepką -·46.77 pikt. bokserskt~h dla początkuJących, P;; n. 13 paźd~i~rn_ika wlącz.n~e w „l!ni~nie" dziernika. Rozgrywki odbędą się w Ło-

7. Wilimczyk Fr. (Grudzią.dzl na ma- "Pterwsz~ Krok Bokserski • (wtorki 1 pLątk1) od 8-CJ do 11-eJ w1xz.. dzi. Organizację zawodów powierzono 
!zynie AJS. 350 can. - 42.8 pkt. Rzuco~ mysi znalazła wykonaw- i up. T. Kw atkowskiego - ul. Sw. E- Łódzkiemu Zw. Gier Ruchomych. 
8. Honi A. (Unfo.n) oo ma.szynie BSA. ców. Jak się dowiadujemy. w dniach 4, milji 5 codziennie). 
350 Oc:Ill. - 42.16 pkt. 5 i 6-go października r. b. S. S. "Unto~: Jak się dowiadujemy, organizatorzy 
9. Drebert E. (Union) na maszynie BSA. urządza w Sal! Hel4:nowa zawodr ~ zwrócili się do wszystkich klubów z 
500 com. z przyczepką - 35 5 p.~t. s~rskie dla wszystkich pocZątku.tący'"b odpowiedn ·em pismem a do niestowa· 

Wyścigi kolarskie 
w Helenowie. to. Schonborn E. (Union) na masizy- plęściarzy okręsru łódzkW!go. Do za wo- rzyszony'Ch za po~rednictwem prasy. 

nie BSA. 500 oom. - 34 nlct. dów stawać mogą wszyscy zawodnicy . • Dowiadujemy się, że zapowiedziane I 
11. Stiluldt E. (Union) na maszynie okrę~u łódzklego, zarówno zdoszeru do ZaPowledz zorganizowawa teJ Im· odwołane wskutek deszczu zawody ko-

„Puch" 175 ccm. -25.69 pkt. klubów, jak i niestowarzyszeni. ktńrzy PfezyJo~udziłai kolosalne zaln~eresowa- larskie, które miały się odbyć ubiegłej 
12.Richter A. (Union) na maszyn.De rednak nie mają za soba ani Jednego zwv n e. uz w dnu wczorajszym pc>czeły niedzieli odbędą się w dniu 30 b. m. t. j. 

BSA 500 com. - 23.% pikt. cięs.twa mlędzyklubowego. . wpływ!ć pierwsze zgłostenia. T. O. ~· w nadchodzącą niedzielę. W zawodach 
13. Sznmul R. (Z~ierz) n.i mĄs.zynte ,,Ex- Dla zawodników, uczestniczących w „Sokół w Lodzi zgłosił 22 zaw<>dnt· tych wezmą udział kolarze Unionu, Ł. K. 
celsior" 500 ccm. - !'J.74 n.;,..ł •. Pierwszym Kroku Bokserskim" opra· ków. W dalszym ciągu spodziewane s.ą S., Łódzkiego Tow. Kolarskiego, Rekor-

ugółem P'J"ZY'hyło w cza~~e prrew1dz1a cowany jest specjalny regulamin. Walki z~ł~enla następujących klubów: „U- du, Szturmu, Makkabi. Program przewi
nym regulaminem 13 zaw00Jt1ików, natio- I odbvwać się będą w trzech starciach f'O mon · Mak~abl, Kruschender. l. K. S., duje wyścii,ri o mistrzostwo wewnętrzne 
•m1mlll!llmalBlim•amaaam+utit ee •iW! I. K. Pozn.anski, Gcycr. Scheibler i Grob wszystkich klubów kolarskich, oraz wy. 

man oraz Widzewska Manufaktura. Or- ścig na 25 klm (62 i pół okrążeń) o mi-
2anlzatorzy spodziewałą się, że wpły- strzostwo Łodzi. z mistrzostw klubo
nłe z g ó r ą l SO (!!!) z gł o· wych szczególnie ciekawie zapowiada 

20 wozów zgłosiło się dotąd 
do sobotniego automobilowego raldu 
dookoła wo.łewództwa łódzkiego - 700 kim. 

s z e ń. się walka dwuch Unionistów Puscha i 
Nie przypuszczamy, aby z tej masy Schmidta. Na wyścigach zostaną rów

zawodnik6w, nie zabłysła jakaś gwiaz- nież rozdane nagrody łodzianom - uczest 
da. Dla łódzkich władz bokserskich o· "k b' k 1 1 · d J t p 1 k. Prace przygot·owawcze di0 diuWIIlfowe I stro Daimler„, Harry Eissert - „Talva'' tll om tegu o ars n ego oo rn a os ·1. 

go nud.u automobilowe!!o dookoła wo- Ju11·usz Triebe - "Buick", Herma.n Bech twiera się szero';iee pole do pracy, i to Początek wyścigów o godz. 3-ei PO poł. 
~ pracy wdzięcznej. 

jewkódz~,~ad ~ód~lej~t..kdtó.ry bcerbze podocząltoTlald -;,„OKm SlupPerlibhaal'•, KaroolldK:sterb.17." u zęzo su Sport na prowinc'i. 
te w lAI n w naaiuao zącą so otę ia " va , aro - „ smo t e , 
29 bm. w Łodzi są w pełni. I Alfred Kebsz - „Austro Daimler", Wer Kf B Dowiadujemy się, że w ubiegłym ty-

Wd:ec olbrzymiej i .:Jści zapiisów Za uer !Oster - „Talva••, K. Buble - „His 3 S3 • godni u ba wita w Czarnocinie (pow. 
rza"d Łódlz;kiego Automobi'lilclu:bu uf'UIIldo pano Luisa0

, Jan Hole - „Fiat", Kaiser W n·iedzt•etę mecze łódzki) delegacja Pow. Kom. Wych. fi-
wał brecbt -- 11Essex", Kub - „Austro zycznego, w osobach pp. por. Wosko-

dalsze dwie cenne nagrody. Daim'er'•, Max Fischer - ,,Stud\:~bac- półfinałowe. wicza i Kozielskiego wt„ która założyła 
które będą pi.rzyz..nane tym zawod1I1ilłrom ner", Kunst - „Fiat", Edmund Tesche w Czarnocinie kurs instruktorski dla 
któ.r.zy osiągną naf.leps.ze wynńlki dnia. - „Austro Daimler" i Gothied Steigert W nadchod~ącą niedzielę, dnia 30 b. 

1 
tamtejszej szkoły robticzej, liczącej 60 

W da1szym ciągu wpływają zgłiosze- - „Om Superba", m. rozpoczynają się w okręgu łódzkim uczniów. Kurs potrwa 3 miesiące. Po 
nia. Lisita z;głt0szeń do dnia wczra)iszego Jak się dowiadu.iemy, w niedzielę w finałowe rozgryWki o mistrzostwo kla-1 kursie, który obejmuje lekcje wychowa
obejmvf.e 2:0-cie nastęipu.ja,cych naZiWi!Slk: połu1cLnie >na 5zosie Lu.tom:erl'>-k - Alek- sy B. W Pabianicach o godz. 11 rano nia fizycznego, uczestnicy otrzymaią 
Michał C?vrngarjan - ,;Buick", Wiktor lsa.IlJdrów od'bęcl.zie się ina przes.faizeni 21 zmierzy się Ifasmonea z Burzą, w Zgie- świadectwa i będą mogli wystęnować 
.Wolf - ,,Pontiack", Alfred Scid2l - klm. próba szyibkości ,,.raiidowLczów''. rzu Ł. T. S. II i Sokół Il mistrz klasy Bl: w charakterze instruktorów w okolicz... 
.,Bwck•f, Kazimierz Poznański - „Au- 2'rupy z~ierskiej. nych wsi=Lch 1 miąs teczkach. 
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Strzelanfńa 
na ulicach Mosk wv. 

Moskwa. 27 września. 
Przed kilku dniami podaliśmy wia· . 

domość o strzclanime, która wywiązała · 
sie w jed·nej z odległych od centr11m 
miasta ·dzielnic Moskwy podczas likwi· 
diacji kryminalneJ bandy przez oddz·ar 
mDJ:cji sowieckiej. 

1 W dwa dni później wydarzyła stę w 
Moskwie ponowna strzelanina uliczna, 
tym razem w śródmieściu . bowiem w 
t. zw .. ,KitaJ-Gorodzie". Pismo sow:ec
k'e ,.Wiecze.miaja Moskwa" donosi, że 
strzelanine te wywofała złożona z kilku
d•ziesieciu ludzi ,.banda", która napadła 
milicjantów sdwieckl.ch i obrzuo'ła i~IJ 
strzałam'. Milicjanci odpowiedzieli r6w
t1eż strzałami i po d~uższej walce z.atny
mali trzech uczestników na.padu, kt'órv.:h 
nazwiska trzvmane są w tajemnicv. Ca
le zajście wydarzvło sie o 12-ej !!."Od Jn:e 
w nocy i szcze!!."ółv Jego r>rzedstawbją 
się wysoce tajemn'czo. 

Nocny napad 
na twierdzę w Oł 1muńcu 

Ołomuniec, 27 \\rrześnia. 
Wczoraj w nocy o godz. 1 ·ej warta 

fortu nr. 8 Holicz oddała strzał alanm8-
wy. Nadbiegły komendant warty dowie l 
dział się, iż wartown:k spostrzegł dwóch I 
mężczyzn., zbliżających się do bnm 
twierdzy. Gdv wartownik zawoła! ua 
nich, nie reagowaH na okrzY'kt „st()j''. f 
Wówczas wartownik oddał striał atar· 
mowy. 

O godz. 2·ej w nocy po zmian'c war· 
townika nowa warta została 11apadnfęta 
przez 6-ciu mężczyzn. Na pomoc przy
był cały odd7.iat warty, przyczem przy
szło do ref{Ularnej wymiany strzałów, 
wresi.cie atakujący zbietrli autem, poz!1-

1 stawionym na ulicy. Okna auta byłv ~ 
i;zc„elnie zasunię.fe. 

WJad·ze prowadzą n1ezwvkle ener"!':· 
czne dochodzenie celem wykryc1a Sl)PW ; 
ców napadu. Przypusvcza sle, ii nana· 1 

datacymi byli komuniści. którzv usit )" 1 

wan zabrać zapas aimunicJi, znajduiacej · 
sle w twierdzy. 

Nurmi 
na ulicach Moskwy. 

Wiedeń, 27 wrześr'lia. 
. Znany szybkobiegacz finlandzki Ntw 
mi •. występował wczoraj na za W<ldach 
lekkoatletycznych w Wiedniu. Zawody . 
miały s:ę oolbvć przy świetile ref1ekto· 
rów, których jednak nie uruchJm'ono: 
Biei:? Numniego odbyt się przv zaoa::r 
nych pochodniach. 7.000 publicrn'.)~ci 
pr:tyjęło to gwizdaniem i okrzykami Pro· 
testu. 

Nunni przebied· 6 tys'ęcy metró.,.· w 
czasie o 30 sek. dłuższvm. n·iż re 1mrd 
światowy. pozostawił jednak znaczn:e 
w tyle aust~jackich zawodników. 

Olhrzvmi pożar 
w Hankou. 

Hankou, 26 wrrześnia. 
(Polska A1tericla Telev:raficzna) 

Jak podaje Reuter, w zaulhcli dziel 
nicy tubylców wybuchł pożar, który roz 
szerzał sioę z szaloną szybdcością. 

2000 domów ze sikładami pa.dło pas
twą płomienii. Jedna z najgłównie~~b. 
ulic została miis"Zc:zona. Do.tychczas wy-1 
dobyto z pod zigli6ZOZ 7 brwpóW. 

Istnieje obawa, że z.ginęło cłuto wię-, 
tei osób, które utonęły w sofawaclt, ucie 
kaią.c przed pożarem. 7000 osób J>Ozosfa 
to bez da~u nad głow-., 

, 2&8 ił.i&• „ u --
t:zollłl polshle na manewroc:h. 

Kolumna czołgów. prze!eżdt~Jaca ulice Mfawy, p"O'czas fcg~rocznych aat1e
wr6w w p0wiecie młasLim. Na manewrach b~ł obecny g;m. RYUZ-ŚMIGLY. 

„,__,.?EF'ft1'mM & 

Z manewrów nicm!ecl~ieh na Sfą.sknp 

Prezydent HINDENI:URO w rozmowie z mrn. Reicbswchry GROENEREM. 

GRETA GARBO I JOHN UILBERT w J>Otcżnym ~lmie 
„ANNA KARENINA„ według Lw aTołstoJ.!, 

Zmiana na . stanowisku 
W\lsok1oqo Kom sarza 

l1g1 Narodów w Qdańsk1 
\ 

• 

1: .J.~ndcr, prof. von IL\1\lfl ust:'J)l. 

\",'!och, br. M.\Nf'RED GRA YiN;\ 
został mianowany przez Ll~c narodów 
wysokim k<>misarzem Gdańska. Ma ot 
45 lat i icst Jednym z wybitnlcjszycł 

dyplomatów włoskich. 

laotsria Państwowa 
W IS-tym dnia cfat~cnla 5-tel ldasJ 11-tef 

państwowej loterJI padły autepuJąco •r&r&IUr 

01.0WNf WVORANf.. 
Zł. 1110:ooo na nr. S&S58. 
Zł. 15.000 na n-ry: ZJJl8 39912. 
Zł. 3.000 na n-ry: 16536 45842 138679 148067. 
Zł. 2.000 na n-ry: 488 5925 770Z 19.NS 37817 

54529 83343 91554 117303 130682 14.?277. 
Zł. 2.000 na n-yr: 13747 14657 17804 ?72Zł 

33204 40190 40794 52483 63233 65246 81069 872.?S 
87776 103570 114317 1224tll 127215 1Z7716 135297 
148507 150580. 

Zł. 600 na n-ry: 13084 Z1513 25345 39061 
39493 40826 60222 78137 79426 83645 89170 113608 
117557 tl9777 820 125044 126931 137576 138291 
146678 151409. 

Zł. 500 na n-ry: 31 1251 1466 1969 4345 60U 
7543 7545 8914 18556 20580 21226 21823 23515 
27015 28221 28186 30019 301ZO 31170 31413 31665 
32204 32513 34852 37699 38598 41814 41983 42333 
42530 43778 45818 47356 474.?0 47476 49244 49540 
50955 52069 52876 54626 55663 55989 57200 58118 
59037 59388 61831 62123 62474 62571 63152 63651 
64166 64279 64750 65432 69098 70243 71407 72113 
72819 73004 73294 74658 79314 79484 79954 80280 
82Ś66 82930 85~53 85649 87696 88734 90812 90920 
91262 92436 93871 94323 94975 95220 95579 96084 
97191 99850 99981 100281 101046 738 103987 
105281 426 661 1062.36 107186 110114 728 111691 
112352 114889 118099 122190 775 128697 129105 
490 130781 131373 911 134725 774 136177 382 
137698 138709 139560 621 141638 144058 147301 
152842 901 153292 666. 

Dviurv apł 13 k. 
Dzi~. w nocy. dyturuh, apteki: N. P.p~ztelna 

(Piotrkowska ZZ5). M. Ba rtoszcwskiego (Piotr
kowska 95). M. Rozenb?uma (Cegielniana 12), 
Oorfeina (\VS>Chodnia 54), J. K.oprowskiego (ui 
Nowomieiska 15). (b) 
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